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d om ośc i  z ag ran iczn e :  N ie m c y .  O znaym ien ie  R e d a k c y i .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

s P e t e r z b u r g a ,  l 3  P a ź d z i e r n i k a .
P u b lic z n e  popisy  u czn iów  in s ty tu tu  Baro­

n a  C h a b o t  o d b y ły  się tu  4 , 5 i 6  b .  m.
U c z n io w ie  tr  e c h  k la s s  n a y d o k ła d n ie y  o d ­
p o w ia d a l i  na  w sz y s tk ie  z a p y ta n ia  w  n a u k a c h  
s k ła d a ią c y c h  k u rs  p ie r  szego  ro k u .  T e n  do- 
w o d  w ie lk ie g o  p o s tępku  s p r a w i ł  u k o n te n ­
to w a n ie  p r a w d z iw e  tak  k r e w n y m  iak o  tez  
i o b c y m  z n a k o m ity m  gośc iom , zu aydu iący rn  
się na  p o m ie n io n y c h  p o p isa c h .  Dnia o s ta tn ie ­
go  M inis ter  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z a s tęp u ,  
i ą c y  ad. i n t e r i m  M inistra  o sw ia c e n ia  p u b l i ­
czn eg o ,  ro  d a w a ł  n a g ro d y  uczn iom  ce lu ią -  
c y m  w  obecnośc i  zg ro m a d z o n y c h  c z ło n k ó w  
o ś w ie c e n ia  publicznego , tu dz ież  w ie lu  osob 
z n a k o m i ty c h  z liczby k tó ry ch  b y ł  I W .  Me­
t ro p o l i ta  Kościołów R z y m sk ic h  S i e s t r z e n -  
c e t v i a  B o h u s z ,  P e łn o m o a n ik  F ra n c u z k i  i 
w ie lu  in n y c h .  K ażdy  z uczniów  k tó re g o  w y ­
m ie n io n o  n a z w is k o  w y s t ą p i ł  z sze reg u  i 
p rzy  o d g ło s ie  tr:^b i w a l to rn i  o t r z y m a ł  z rą k  
M in is tra  nag rodę  s w e y  pilno  ci w  nauka  h 
i d o b re g o  p o s tę p o w a n ia .  P ub liczność  zda ie

się b ra ć  p r a w d z iw y  u d z i a ł  w  p o m y ś ln o śc i  
in s ty tu tu  B arona  Chabo t ' .  Iakoź on z s w o -  
iey st  o n y  nic n iezan iedbu ie  co  ty lk o  do  
n a u k ,  m o ra ln o śc i ,  i z d ro w ia  u czn iów  ies t  
po trz r  bn em . T o  czyn i  nad z ie ię ,  iź in s ty tn t  
ten  iuź i te raz  w ie le  m a ią c y  z a le t  dóy d z ie  
z cza se m  do na leży tev  d o sk o n a ło śc i .
I m i o n a  U c z n i o m  C e l u i j c y c h  p i e r m s z e y  
k l a s  s y,  k l ó r z y p i e r  m s i o t r z y m a l i  n a g  r o d y .  
z M a tem a ty k i  i ię z y k ó w ;  Ł ac iń sk ieg o  i F ra n ­

cuskiego , . . P i o t r  S  m i , t u n  o f f .
z H is to ry i  i Ieog raf i i  . . D .  !  s k r z y ć  k i .
z Iązyka  R o ssy y sk ieg o  . B a k u n i n .
z lę z y k a  N iem ieck ieg o  . B o r c h .
z R y sunków  . • M i c h a ł  T o ł s t o y .
za  Dobre p o s t ę p o w a n i e  . S e n  a  m i n .

KI  a s s a  d r u g a .
z M atem atyki i R y su n k ó \ L i  s  a n i  e m i c z .
z lęzyka Ros: N iem iec: i l l is to ry i  . B a ź e n o f .  
z lę z y k a  Ł a c iń sk ie g o  i F ra n cu zk ieg o  . L m ó f .  
z Ieografii . . . M i  k ł a  s t e m s  k i .
Za D obre  P o s tę p o w a n ie  . . S o t i y k o f .

K l a . s s a  t r z e c i a •
z ię z y k a  Łat ińsk iego , R ossyysk iego , N iem ie ­

cki eao, F ian cu zk ieg o ,  M a tem a tv k i ,  Ieografii  
1 Pa.męCi . .  A l e x a n d e r  I s k r z y c k i ,
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z Czytania . . ‘ A.  S w i s t u n o f .
Z Rysunków . . . E .  K a r a m z i n
za Dobre postępowanie Hrabia S o b o l e w s k i .

—- Otrzymaliśmy sczegóły obrzędow z ia 
kiem i Nay iaśnieyszy Cesarz, i ca ła  Nayiaś- 
n ieysza Rodzina p rzyym ow an i byli za p r z y  
iazdem  sw oim  w  Moskwie, i w  naypręd- 
szym  czasie doniesiemy o nich czytelnikom 
naszym.

Na porę roku iesięnną dośw iadczam y w  
ca le  przyiem nego czasu. Były takie lata, 
iz o tey porze iezdzono iuź w  Peterzburgu 
saniami, w  tym zaś roku zupełn ie  czas lest 
c iepły  i przyiem ny, w  końcu Września 
m ieliśmy co kolw iek  nieprzyiem ney pogody , 
lecz ta nad dni kilka n ie trw a ła  a b y ła  
skutkiem w iatrów  od morza, które nie tylko 
nap ęd z i ły  b y ły  dżdze i s ło ty ,  lecz nadto 
w  k an a ła ch  podniosły  by ły  w o d y  nad 
zw yczayn ie  w ysoko. U cich ły  wiatry i w ró ­
c i ł  się czas w cale odpow iadaiący  piękney 
p rzeszłey  w iośnie i latu.

C a r s k i  e S i  e t o .

C i ą g  D a l s z y .

Cesarzow a E l ż b i e t a  podobnież więcey 
lu b i ła  Carskie-Sieło aniżeli inne zam ki swoie 
w ieyskiego  mieszkania. Ona to zbudow ała  
ten pyszny p a łac  o k tórym  wspominaliśmy, 
i k az a ła  zasadzić w e d łu g  p lanu Hrabiego 
R a s t r e l y  obszem y regularny  ogród, który 
o zd o b iła  w ielu  pięknemi budow lam i iak n. 
p, Eremitaź, Kąpiele, Pawilon ranny i inne.

K a t a r z y n a  i i .  p rze tw orzy ła ,  iż tak rzec 
można Carskie-Sieło, łącz ąc  do przepychu i 
bogactw  sm ak i prostotę wieyską. P o łączy ­
ł a  z zamkiem  iwa Pawilony poboczne i zb u ­
d o w a ła  tę doskonałą  Iońskiego porządku 
kolum nadę, unoszącą na sobie pyszne napo­
w ie trzne  ogrody. Kolumnada wspom niana 
iest tryum fem  sztuki i talentu Kamerona, a 
razem nayg łow nieyszą  ozdobą ogrodu i pa­
ł a c u .  Pod okiem  to Cesarzowey K a t a r z y ­
n y  s ł a w n y  B u s z  zam ien ił  ogród regularny 
na ogrod Angielski, a stosuiąc się nieiakoś 
do przyrodzenia b łędnem i i k rę tem i ścieżka­
m i doprow adz iw szy  do ogromnego pa łacu  
zo s taw ił  przy nim daw n e  proste ulice, raz 
d la  tego, aby nienaruszyć d rzew  ręką  w iel­
k iego Monarchy sadzonych , drugi raz przeto, 
aby niezmierna d ługość  tych  ulic osłon io ­
n ych  gęstemi drzew am i s k tórych każde iest 
s tarsze led w ie  nie od w szystk ich  m ieszkań­

ców  kuli z iem sk iey ,  d o d o w a ła  w iecey  
w span ia łośc i  ogrodow i. W e d łu g  iey  także 
planu Inżenier J e n e ra ł  B a u e r  sp row adził  s 
T a i t z  m ieysca o 1 4 w io rs t  odległego, przez 
ro w y  i góry źród ło  czystey w o d y ,  które sztu­
cznie podzieliwszy, na mieyscu suchem s tw o ­
r z y ł  g łębok ie  i obszerne ieziora, mroczące 
s trumyki, pieniące się wodoj ady, szerokie 
kana ły ,  i tyle n ad a ł  przyiem ności ogrodowi 
ile tylko w o d a  naydogodniey od p rzyrodze­
nia umiesczona nadać ich może. K a t a r z y ­
n a  zam ien iła  wkrótce to inieysce w  Elize- 
um poświęcone chw ale  Rossyyskiey, w yno­
sząc tam obeliszki uw ieczniające pamięć w y­
d arzeń  znakom itych, które u św ie tn i ły  Iey  
panow anie, i nacześe bohatyrów, którzy przez 
wielkość usług  sw oich  nabyli p ra w a  do 
wdzięczności Oyczyzny.

Po łączyw szy  takim  sposobem w  Carskiem- 
Siele w szystko co może zaym ów ać czu łą  d u ­
szę, i p rzyiem nie uspokaiać obszerny rozum, 
a nadać w ięcey  s iły  i sprężystości czynney 
w yobraźni, K a t a r z y n a  często przyieźdzała  
tu tay  dla wytchnięc ia  po trudach, i p racy 
iakiey w ym agaią  rządy  państwa i ciężar k o ­
rony . Tu ona w n ieprzerw ańey spokoynosci, 
w  cienistem ustroniu, dalekiem  od zg ie łku  
w rz aw y  stolicy po św ięca ła  ch w ile  nauce 
filozofii i rozmyślaniu. W  tein to mieyscu 
p isa ła  te dow cipne listy do W oltera,  p r o ­
w adziła  uczoną korrespjondencyią z Ziiner- 
m anem , u k ł .  d a ła  proiekta względem  T ureyi,  
i d a ła  Rossyi p raw a, p e łn e  dobroci i m ą ­
drości.  Tam  za pyszną  ko lum nadą  są d w a  
gabinety: Iaspisow y, i L azu row y , p o łącz o ­
ne z obszerną biblioteką, tam się zam y k a ła  
K a t a r z y n a  w  duszne letnie w ieczory, tam  
w ch ło d n y m  i p rzyiem nym  cieniu t ra w iła  
godziny ca łe  na rozm yślaniu  i czytaniu, tam 
przeniósłszy7 się w  grono m ędrców , ieźeli 
pam ię ta ła  źe iest Panią tak  obszernego mo­
ca rs tw a, to tylko dla tego aby m yśleć o 
usczęsliw ieniu poddanych. W ystaw iam  sobie 
tę p raw o d aw czy  nę pogrążoną w g łebokiem  
zam yśleniu , id ącą  z gabinetów  w sp o m n ia­
nych  na galery ią  K a m e r  o n a  i p rzechadza­
jącą się między Likurgów, Solonow, Nu- 
m ów, T y tusów , Iustynianów. W idzę znow u  
iak pow raca p e łn a  w ielkiepo natchnienia do  
sw ego ustronia, i za k ła d a  zasady  nie­
śm iertelnego k o d ex u  swoiego, tego ow ocu  
p rzyw iązan ia  do ludu w iernego, tego w zo­
ru  doskonałości i m ądrości ludzkiey, tego 
pom niku  niepodległego zepsuciu ,  dobroci 
sam ow ładczyney .  Lub też w ystaw iam  sobie



to  c i c h e  s c h r o n ie n i e  n a g l e  z m ie n i o n e  w  o c z a ­
r o w a n y  p a ł a c ,  s ł y s z ę  r o s c h o d z ą c e  się  m e lo -  
d y y n e t o n y ,  i a s n ie ią c e  s k a ż d e y  s t ro n y  różno  
k o l o r o w e  o g n i e ,  a  p o w i e t r z e  n a p e ł n i o n e  
w y z i e w e m  n a y p r z y i e m n i e y s z y c h  w o n n o ś c i .  
W  tey  to  g a l e r y i  K a t a r z y n a  w  g r o n ie  d o ­
b r a n y c h  gośc i  u p o d o b a n e  i a d a ł a  w i e c z e r z e .  
W y s o k o ś ć  n a  i a k ie y  z b u d o w a n y  i e s t  t e n  p o r-  
t y k ,  l e k k o ś ć  s z tu k i  b u d o w n i c t w a ,  te  s z k la n -  
n e  ś c i a n y  i e d n o  t a f l o w e ,  c z y n i ą c e  te  b u d o ­
w ę  o g r o m n ą  k r y s z t a ł o w ą  la t a r n i ą ,  w s z y s tk o  
to  p o ł ą c z o n e  d l a  o d b ic ia  b a r d z i e y  z a c h w y -  
c a ią c e y  p ię k n o ś c i ,  n a d e w s z y s t k o  k i e d y  ta  
n i e z r ó w n a n a  g a l e r y i a  w  c i e m n ą  n o c  i e s t  
o ś w i e c o n a .

M ię d z y  k o l u m n a m i  z o b u s t r o n , u m ie s c z o  
n e  s ą  p o s ą g i  i p o p ie r s i e  w i e l k i c h  lu d z i .  
S p o s t r z e g a i ą c  t a m  m ię d z y  D  e mo s  t  en ez  em , 
i C y c e r o n e m  p o s ą g  F o x  a,  te g o  o b ro ń c y  
p r a w a  l u d u ,  k a ż d y  s ię  p r z e k o n y w a ,  że  Ka- 
t a r z y n a  u m i a ł a  c e n i ć  i s z a n o w a ł a  g e n iu s z  
i t a l e n t a  w y s o k i e  b e z  w z g lę d u  na k r a y  , 
O y c z y z n ę  i w ie k .  P o są g  W o l t e r a ,  d z i e ł o  
G o n  d o n a  , z  m a r m u r u  b i a ł e g o  w ie l k o ś c i  
n a t u r a l n e y , w y s t a w i a  ie g o  w  s z la f r o k u  i 
c z e p k u  s ie d z ą c e g o  w  k r z e ś l e .  M ię d z y  p o ­
p i e r s i a m i  i p o s ą g a m i  s ta ro ż y tn e m u  z m a r ­
m u r u  i e s t  w i e l e ,  k t ó r e  w r z e c z y  s a m e y  s ą  
w i e l k i e y  c e n y ;  m ię d z y  in n e m i  p o s ą g  W e n e -  
r y , k tó r y  za  z d a n ie m  F a l k o n e t a  i K l e s n e -  
r a  p r z e c h o d z i  w  p e w n y m  r o d z a iu  p i ę ­
k n o ś c i  p o s ą g  W e n e r y  d e  M e d i c  i s .  D w a  
p o s ą g i  M u z  k tó re  s ię  o d z n a c z a i ą  p r z e z  z a -  
d z i w i a i ą c ą  t r a f n o ś ć  f a ł d o w a n i a .  G ł o w a  o l-  
b r z y m i e y  w i e l k n o ś c i  J u n o n y ,  k t ó r ą  z n a w ­
c y  p r z e n o s z ą  n a d  p o d o b n ą  z n a y d u i ą c ą  sio 
w  R z y m i e  w  V i l l a  L u d o v i c i ,  a to  d la te g o "  
i ż  w i e c e y  m a  p ię k n o ś c i  id e a ln e y  k o b ie t  
G ł o w y :  A c h i l l e s a  , J o m i s z a  S e r a p i s a  i 
B a c h u s a .  P o p i e r s i e  N i o b y  , H e r k u l e s a ,

> d w ó c h  F a u s t y n o m  i I u l i i .  P o s ą g i  
I z y d y ,  A p o i  l i n a ,  B a c hu s a ,  S a t y  r 6 w,  i . t.

N a y w i ę c e y  s p o s ą g ó w  b r o n z o w y c h  l a n e  
s ą  w  A k a d e m i i  P e t e r z b u r g s k i e y .  Z rz e d u  
n a y  p i e r w s z y c h , i n a y z n a k o m i t s z y c h  p r z e z  d o -  

o n c z e n ie  d z i e ł a  i t r a f n o ś ć  e x p r e s s y i  s ą  
u w a  p o są g )  k o l o s a l n e  H e r k u l e s a  i F l o r y  
u m ie s c z o n e  p r z y  p i e r w s z y m  s to p n i u  w s c h o ­
d ó w  p r o w a d z ą c y c h  z g a l e r y i  d o  o g r o d u .  
D o  m o d e l u  H e r k u le s a  F a r n e z e g o  G a r d e i e f  
d o d a ł  s k ó r ę  L w a  N e m e y s k ie g o ,  l e k k o  r z u ­
c o n ą  n a  p i e c e  b o h a t y r a ,  k tó ry  s ię  w s p i e r a  
n a  m a c z u d z ę .  T o  d o d a n i e  p o d w y ż s z a  p i ę ­
k n o ś ć  p o s ą g u .
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Z a t r z y m a y m y  się  t e r a z  c h w i l ę  i r z u ć m y  o k o  
n a  te  p y s z n e  w s c h o d y ,  a  s t ą d  o b r ó ć m y  u w a ­
g ę  n a s z ą  n a  o g ro d .  Z ż a d n e g o  in n e g o  p u n ­
k tu  n ie m o ż n a  ta k  d o b r z e  w i d z i e ć  c a ł e y  p i ę ­
k n o śc i  r ó ź n ią c e y  C a r s k i e - S i e ło  o d  P a w ł o w ­
ska  i i n n y c h  p a ł a c ó w ,  n a l e ż ą c y c h  d o  w i e y -  
sk ic h  r e z y d e n c y i  m o n a r s z y c h .  R ó ż n ią  s ię  o n e  
z so b ą  i a k  p i ę k n o ś ć  m ie y s c  A m e r y k i  ró ż n i  s ię  
o d  p o d o b n y c h  p ię k n o ś c i  E u r o p y ,  ia k  w o d o p a d  
N i a g a r y  o d  w o d o p a d u  R e n u .  T u  w s z y s t k o  
ie s t  i a k  w  n o w y m  s w i e c i e !  T e n ż e  s a m  b o g a  
ty  r z u t  o k a ,  t a ż  s a m a  o d m ia n a  d r z e w ,  ta ż  
s a m a  z i e lo n o ś ć  m u r a w y ,  ta ż  s a m a  z a c h w y c a  
i ą c a  ś w i e t n o ś ć  ł a z u r o w y c h  i  p u r p u r o w y c h  
k w i a t ó w .  O to  te ż  s a m e  p o n u r e  i o d ł y  A m e­
r y k a ń s k ie  s k tó r y c h  z d a i e  s ię  iż  s ł y s z ę  od-  
z y w a i ą c e g o  się  ś m i e s z k a  ( a )  T u  s ł o ń c e  
s p u s c z a  się  t a k  s p o k o y n ie  w  ie z io r o  C a r s k o  
S ie l s k ie ,  i a k e m  ie  w i d z i a ł  n u r z a j ą c e  s ię  w  
m i l c z ą c y c h  w o d a c h  O n t a r i o .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . 
w  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g o  

A L E X A N D R A  I .
CESARZA WsSZECH ROSSYY, K rÓLA POLSKIEGO.

&C. &C. &C.
N a m i e s t n ik  K r ó le w s k i  w  R a d z i e  S ta n u .  
W  d o p e ł n i e n i u  Art: 122 U s t a w y  K o n -

s t y t u c y y n e y  w  z a m ia r z e  w s k a z a n i a  d r o g i ,  
i a k ą  U r z ę d n i c y  S ą d o w i  i A d m in i s t r a c y v n i  
s t a r a ć  się  m a i ą  o  d o z w o l e n i e  ,  a b y  m o g l i  
b y d z  w y b r a n e m i  n a  c z ł o k ó w  I z b y  P o s e l -  
s k ie y ,  n a  p r z e ło ż e n ie  K o m m is s y y i  R z ą d o w e y  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i , p o s t a n o ­
w i l i ś m y  i s t a n o w i e m y  c o  n a s tę p u ie :

A r t y k u ł  1. W s z y s c y  U r z ę d n i c y  t a k  S ą ­
d o w i  i a k  A d m in i s t r a c y y n i  c h ą c y  s t a r a ć  s ię  
o  w y b ó r  n a  c z ł o n k o w  Iz b y  P o s e l s k ie y ,  p o -  
w i ń n i  u d a w  a ć  s ię  z p r o ś b a m i  n a p r z ó d  d o  
P r e z e s ó w  t e y  M a g is ta tu r y  , w  k tó r e y  , lu b .  
p o d  k tó r e y  b e z p o ś r e d n im  d o z o r e m  z o s t a i ą .

Art: 2. D o  p r ó ś b  ty c h  , w k t ó r y c h  w y ­
r a z ić  n a l e ż y ,  w  i a k im  P o w i e c i e ?  lu b  O k r ę ­
g u  G m in n y m ?  są  z a m ie s z k a l i  i w  k s ie g e  
O b y w a t e l s k ą  w p i s a n i ,  d o ł ą c z y ć  pow m L  
n a  d o w o d y ,  iż  d o p e ł n i l i  W a r u n k ó w  A rt-  121 
U s ta w y  K o n s ty  t u e y y n e y  i A r t . IO S ta tu tu

P r z e p i j a n y c h .  °  n a r o d o w e y

w u i ń i  P r e z e s  o d e b r a n ą  i p o p a r t ą  p o -  
v\ y z s z y rn  s p o s o b e m  p r o ś b ę  , p r z e d s t a w i  
w r a z  z o p m n ą  K o m m i s s v i  g z a d L e y  d o

a)  M o c k i n g  b i r d  R 0 s s ig n o l .  d ’ A r n ^ W  
b t o m i k  A m e r y k u ń s k i .
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k tó r e y  w y d z ia łu  U rz ę d n ik  s ta ra ią c y  się o 
d o z w o le n ie ,  n a leży .

Art: 4* S ędz iow ie  N a y w y ż s z e y  In s tan -  
cy i,  P rezes i  M ag is tra tu r  W o ie w ó d z k ic h  i 
w s z e lk ic h  in n y ch .  S ę d z io w ie  A p p e l la c y y n i ,  
P ro k u ra to r  J e n e r a ln y  i P ro k u ra to ro w ie  Za­
stępcy  'p rz y  Sądzie  A p p e l la c y y n y m  , u d a ­
w a ć  się m o g ą  z p ro śb a m i  s w e m i  b e z p o ś re ­
dn io  do  w ł a ś c i w e y  K om m is-y i  R z ą d o w e y  , 
s ą  i e d n a k  o b o w ią z a n i  z ło ż y ć  d o w o d y  Art:
2 n in ieys/.ego P o s tan o w ien ia  p rz e p isa n e .

A rt:  5 . K ażda z K om m issyy  R z ą d o w y c h  
u z n a w s z y  d c w o d y  z a  d o s t a t e c z n e , p rz e d ­
s ta w i  N am  ż ą d an ie  U rz ę d n ik a  do  d e c y z y i , 
d o łą c z y  o ra z  o p in i ią  s w ą  za, lu b  p rz e c iw  
d o z w o le n iu .

Art: 6 .  P ro ś b y  c z Ton k ó w  P ro k u ra to ry i  
J e n e ra ln e y  p rz e d s ta w ia ć  N am  będz ie  b e z ­
p o ś re d n io  w  p o w y ż e y  p rz e p is a n y m  s p o ­
sobie , N a d z w y c z a y n y  R a d c a  S tanu  P ro k u ­
r a to r  J e n e r a ln y . ,

Art: 7. C z ło n k i  r a d y  S tanu  b e z p o ś re d n io  
d o  nas u d a w a ć  się m o g ą  s k ł a d a i ą c  d o w o d y  
A r ty k u łe m  2 p rz e p isa n e .

A rt:  !8. le ż e l i  n a  p rz e d s ta w io n e  sob ie  
p o w y ż sz y m  sp o so b em  p ro śb y  p rz y c h y le m y  
się do  w y d a n ia  ż ą d a n e g o  d o z w o l e n i a ,  n a  
tenczas  w y g o to w a n e  w  fo rm ie  u rz ę d o w e y  
p r z e s ł a n e  zos tan ie  K om m izsy i  R ząd o w ey  
S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  i Po licy i  d la  ' vr<?* 
c zen ia  go p rzez  K om m issy ią  W o ie w o d z k ą  
M a rs z a łk o w i  w ła ś c iw e g o  Seyiniku lub Zgro­
m a d z e n ia  G m innego .  U rz ę d n ik  zaś ząda ią -  
c y  d o z w o le n ia  , p rz e z  w ła ś c iw ą  K om m is- 
s y ią  R z ą d o w ą ,  lu b  b ezp o ś red n io  u w ia d o m io ­
n y m  o tern zos tan ie .  Podobn ież  do n ies io .  
no  m u  b y d ż  p o w in n o  na p rz v p a d e k .  ieżeli 
d o z w o le n ie  b ędz ie  o d m ó w io n e .  /

Art: 9. W o y s k o w i  po  u zy sk an ie  p o w y z e y  
rz e c z o n y c h  p o z w o le ń  u d a w a ć  się pow in n i  
d ro g ą  z w y c z a y n ą  d o  N acze ln eg o  W odza .

O g ło szen ie  i d o p e łn ie n ie  n in ieyszego  P o ­
s ta n o w ie n ia  K om m issyiom  R z ą d o w y m , w  
c z e m  do  k tó rey  n a le ż y ,  p o le c a m y .

D z ia ło  się w  W a r s z a n i e  n a  posiedzen iu  
R a d y  A d m in is t r a c y y n e y  d . 3o W rześ :  1817.

(p o d p isan o )  Z a i q c s e k .  
M iniste r  S p raw  W e -  R a d c a  Sekr: S tanu
w n ę trz :  i Po licy i  J e n e r a ł  B rygady  , 
(p o d p - )T .  M a s  t o n  s k  i .  ł p o d p : )  e Cos s e c k i .

W I A D O M  O s  CI  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

* B e r l i n a , 27 W r z e ś n i a .

K ról Im ść  p r z y b y ł  tu s PoczŁdamu 2 Ą  b .  
m . w  to w a rz y s tw ie  w s z y s tk ic h X ią ż ą t  n a y -  
ia śn ieszey  ro d z in y  s w o ie y .  O sada  tu te y s z a  
o d b y ła  p o p isy  p rz e d  I. K . M A dn ia  w c z o -  
ra y sz e g o  o d b y ły  się także  z ro sk azu  Kró­
le w s k ie g o  w ie lk ie  m a n e w ra .
—  J e n e r a ł  M aior H rabia  B e r o l d i n g «»  p e ł ­
n o m o cn y  M inister W ir te m b e rg s k i  w  W iedr iw  
p r z y b y ł  tu s P e te rz b u rg a .

O z k a y m i e n i e  R e d a k c t t .

P ism o  n a sz e  w y c h o d z ić  b ędz ie  i n a  ro k  
p rz y s z ły ,  Cena p re n u m e ra ty  ie s t  taż  s am a , 
to ie s t  n a  ro k  s p ocz tą  ru b l i  A ssy g n acy y n y ch  
c z te rd z iesć ie ,  b e z  pocz ty , ci k tó rzy  sam i o d ­
b ie ra ć  ie b ę d ą  z r e d a k c y i  co d z ień  po nu­
m e rz e ,  c zy  po  u y ły n io n y c h  d n ia c h  k i lk u  
o d p o w ie d n ią  liczbę  n u m e ró w  ra z e m  , za ­
p ł a c ą  rub li  35 , ci zaś  k tó rzy  z e c h c ą  a b y  tu  
w  P e te rzb u rg u  co d z ień  ran o  p rz y n o sz o n o  
im ta k o w ą  g aze tę  do d o m u ,  m a ią  p ła c ić  
rub li  Ass: P re n u m e ra ta  zap isu ie  się w
k a ż d y m  p o - Z t a m c i e ,  C .  K a l b o  t e i  w  Expe- 
d y c y i  g aze t  w  P e te rzbu rgu ,  oraz  mi żno się 
a d re s s o w a ć  do  d y re k to ra  d ru k a rn i  w o ie n -  
ney g ło w n e g o  sz tabu  I. C.  M.  R e d a k c y ia  % 

sw o iey  s t ro n y  m a  honor  zaręczyć, iż nic za- 
n ie d b a n e m  n ie b ę d z ie  w celu  a k u ra tn e g o  dóy- 
śc ia  i w  n a y o d le g le y sz e  p ro w in c y ie  tey g a ­
ze ty ,  o raz  u p e w n ia ,  iż ś ro d k i  do  u czyn ien ia  
p ism a  ta k o w e g o  i le  m ożno  in te r e s s o w a n e m  
i p rz y ie m n e m  n ie b ę d ą  o p u sczo n e .  O czeku ie -  
m y  w k ró tc e  n o w e g o  d ru k u  s P a ry ż a ,  yr 
p ięknośc i  p rz e c h o d z ą c e g o  ten , k tó ry m  p i­
sm o n asze  d ru k o w a n e  b y ło  p rzez  p ie r w s z e  
p ó ł r o k u  w d ru k a rn i  K .aia Co do  a r t y k u ­
łó w  m a ią c y c h  się pom iesczać ,  o tych  w  o so ­
b n y m  d o d a tk u  w k ró tc e  d o n ie s iem y . T e ra z  
zaś n a y p o ’ orn iey  u p ra s z a m y  s z a n o w n y c h  
p re n u m e ra to ró w ,  aby się w c z e śn ie  raczv l i  
zg łaszać ,  aby  re  lakoyia ty m  sposobem  przy- 
nay m n iey  na  p o c z ą tk u  g ru d n ia  w ied z ieć  
m o g ła  o l iczb ie  e x e m p la r zy m a ią c y c h  się 
w y b i ia c .

w  P e t e r z b u r g u  

y r  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  1EGO CESA RSK IEJ MŚCI.


